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A P A R A T  DO REJESTROW ANIA PRACY  
TELEFONISTEK

STANISŁAW  W YSOCKI

A bonenci stacyj telefonicznych z ręczną ob- ka, która otrzymała sygnał danego abonenta,
sługą ,jaką jest również stacja warszawska, naj­
więcej skarżą się na oczekiwanie odezwania się 
telefonistki. Po podniesieniu słuchawki, abo-
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R YS. 1. A P A R A T  1)0 R E.IESTR O AVAN IA PR AC Y  
T E L E F O N IS T E K , — W ID O K  OGÓLNY.

nent chciałby, aby telefonistka odezwała się 
momentalnie i sekundy oczekiwania zdają mu 
się minutami.

Czas oczekiwania abonenta na odezwanie 
telefonistki zależny jest od tego, czy telefonist-

jest w danej chwili wolna. W  W arszawie tele­
fonistka otrzymuje wprawdzie abonentów po 
jednemu, jednak w czasie obsługi jednego abo­
nenta, otrzymać już może zgłoszenie drugiego 
(trzeciego abonenta podać telefonistce nie w ol­
no, o czem ostrzega specjalna sygnalizacja). Ten 
drugi abonent siłą rzeczy musi zaczekać na ob ­
służenie pierwszego.

Oczekiwanie takie zwykle trwać powinno 
kilka, rzadko do kilkunastu sekund. Zdarza się 
jednak, że abonent oczekuje na odezwanie się 
telefonistki dłużej, ponieważ ta zajęta jest roz­
mową z sąsiadką, lub ogląda się po sali i nie 
widzi sygnału w yw oław czego. Pomimo, że w 
każdej sali znajduje się zwykle kilka kontrole­
rek i naczelniczka, które obserwują pracę tele­
fonistek, to jednak w W arszawie dla zapew ­
nienia większej dokładności i bezstronności 
kontroli, w oddzielnym pokoju, po za stacją, 
zmontowane są specjalne przyrządy do kontro­
li pracy telefonistek.

Najciekawszym z tych przyrządów jest a- 
parat rejestrujący (rys. 1).

W  aparacie tym przesuwa się taśma pa­
pierowa, na której specjalne piórka kreślą li- 
nje: jedną w czasie oczekiwania abonenta na 
odezwanie się telefonistki, drugą podczas roz­
mowy telefonistki z abonentem. Ponieważ taśma 
papierowa przesuwa się z określoną szybkością 
(2 mm. na sekundę) w ięc według długości tych 
linij określa się czas oczekiwania abonenta na 
odpowiedź telefonistki oraz czas trwania roz­
m owy telefonistek z abonentem.

Na rys. 2 przedstawiony jest odcinek takiej 
taśmy. Na taśmie widzimy 20 szeregów  linij. 
Każda para szeregów linij należy do jednej te ­
lefonistki, czyli jednocześnie kontroluje się 10 
telefonistek. Linja a —  określa czas oczekiw a­
nia abonenta, linja b —  czas rozm ow y telefo­
nistki z abonentem. Liczby 60, 61 i t. d. ozna­
czają miejsca pracy telefonistek.
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Obserwując pow yższy odcinek taśmy w i­
dzimy np., że telefonistka 69-ta otrzymuje abo­
nentów jednego za drugim i odpowiada im bez 
straty czasu. Linja jej rozm ów nie posiada 
przerw. Telefonistka 64 otrzymuje rzadziej abo­
nentów, ale również obsługuje abonentów do­
brze, telefonistka zaś 61 po skończeniu rozm o­
wy z jednym abonentem niezawsze zaraz od­
powiada następnemu.

Jeden dziesiątek telefonistek kontroluje 
się zwykle przez pół godziny, następnie drugi 
dziesiątek i t. d. Przełączanie aparatu rejestru­
jącego na odpowiednie miejsca pracy telefoni­
stek dokonywa się za pom ocą specjalnych gnia­
zdek i sznurów.

Aparat rejestrujący jest stale obserw ow a­
ny przez kontrolerkę, która zauważywszy, że 
abonent zbyt długo czeka na odpowiedź, 
względnie, że telefonistka zbyt długo rozmawia 
z abonentem, zawiadamia telefonicznie naczel­
niczkę, względnie kontrolerkę na sali, która 
zwraca uwagę danej telefonistce.

/Pod aparatem rejestrującym umieszczone 
są gniazdka podsłuchowe c połączone ze sta­
nowiskami roboczem i telefonistek. Za pom ocą 
tych gniazdek kontrolerka ma możność podsłu­
chać każdą telefonistkę, a tem samem okre­
ślić przyczynę w ykroczeń telefonistki jak np. 
rozm owa z sąsiadką, prywatna rozm owa z abo­
nentem i t. p. (trzeba stwierdzić, że ostatnie 
w ykroczenie zdarza się w W arszawie bardzo 
rzadko).

Technicznie aparat rejestrujący przedsta­
wia się jak następuje: Taśma papierowa przesu­
wana jest za pom ocą w ałków  obracanych silni­
kiem elektrycznym. Pod taśmą umieszczone są 
piórka d w formie krążków, jak w aparatach 
m orzowskich (rys. 3). Piórka połączone są sprę­
żynami z kotwicami elektromagnesów f. U zw o­
jenia elektromagnesów przyłączone są do gnia­
zdek za pom ocą których piórko zapisujące o cze ­
kiwanie abonenta łączy się z lampką baczno- 
ściową telefonistki, a piórko notujące rozm owę 
—  z przekaźnikiem, czynnym podczas rozm owy 
telefonistki z abonentem.

Aparat rejestrujący prace telefonistek oka­

zał się bardzo praktyczny, gdyż telefonistki 
wiedząc, że są kontrolowane, mają jednocze­
śnie pewność, że kontrola ta jest bezstronną, 
niezależną, od nastroju czy sympatji osoby kon­
trolującej i ewentualne przekroczenie pozosta­
wia wyraźne ślady.

HYS. 3. UM IESZCZENIE E L E K T R O M A G N E SÓ W  (F) 
K R Ą Ż K Ó W  PISZĄCYCH (D) W  A P A R A C IE  
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Taśmy zapisane zwija się w rolki i prze­
chowuje w specjalnej szafie ułożone p o ­
dług dat i godzin, tak że w każdej chwili można 
odnaleźć wykres pracy danej telefonistki z od ­
powiedniego dnia.

ORGANIZACJA ŁĄCZNOŚCI W  OBSZARACH  
W A R O W N YC H

Płk. IGNACY NIEPOŁOMSKI

Jedną z przyczyn stosunkowo szybkiego 
upadku twierdz belgijskich i francuskich w 

pierwszym okresie minionej wojny był brak na­
leżycie zorganizowanej łączności.

Twierdza Liege, zaskoczona uderzeniem nie- 
mieckiem nie zdołała już zaprowadzić łączności 
telefonicznej między fortami. Również łączność 
dowództwa twierdzy z własnemi oddziałami,

walczącemi na międzypolach, pozostawiała w ie­
le do życzenia.

W  Namur zaczęto budowę podziemnej sieci 
łączności między poszczególnem i fortami, lecz 
również nie zdążono jej ukończyć przed osacze­
niem twierdzy.

Twierdza Maubeuge rozporządzała tylko 
siecią nadziemną, wrażliwą, jak wiadomo, na


